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Reforma wyborcza do sejmu 
i potrzeba organizacyi narodowej, 


Po parlamentarnej reformie wyborczej — ko- 
nieerność reformy sejmowej saznaczyła się warg- 
deie w Austryi s podwójną siłą. Rząd zwołuje 
we wrześniu wszystkie sejmy krajowe na krótką 
sesyę (w Galicyi trwać będsie od dnia 9-go wrze- 
śnia do 15-go października) celem uchwalenia ra- 
formy prawa wyborczego do sejmów. Reąd kil- 
kakrotnie już oświadczył, że nle uważa cztero- 
przymiotnikowego prawa wyborczego za pożądane 
w sejmowej ordynacy! wyborczej, że nato- 
miast zaleca zaprowadzenie V tej kuryi. W na- 
szym sejmie pojawiło się kilka projektów reformy 
ze strony Wydsialu krajowepo 1 ze strony grup 
konserwatywnych, projekty te jednak jako zbyt 
ciasna nie mogą zgoła zadowolić aspiracyj ludno- 
dci, która słusznie domaga się udziału w repre- 
zentacy! sejmowej. — Istnieje także projekt ua- 
radowo-demokratyceny, aby dwie trzecie sejmu 
wywo z wyborów powszechnych, jedna trzecia 
zaś część mandatów aby zarezerwowana była dla 
ludzi s wysokim czynszem majątku i inteligencyi 
oraz dla wiryłlstów. Projekt ten, zapewne jako 
zbyt „radykalny“ nie zyska aplansu konserwaty- 
wnej większości, która jednak będzie musiała w 
każdym razie spodzić się na znaczną modyfikacyę 
swego pierwotnego stanowiska. — W każdym ra- 
eie sesya sejmowa będzie niezwykle ożywiona 
1 doniosła — a hasło sprawiedliwej reformy saj- 
miowaj musi się urzeczywistnić, choć tylko 5 ty- 
godni rząd wyznaczył na obrady. 

Najgorliwszą agitacyę na tle reformy sejmo- 
wej uprawiają socyaliści i Rusini. Socyaliści, mí- 
mo swej niedawnej klęski wyborczej, nie założyli 
rąk, lecz odrazu wzięli się do agitacył, roznamię- 
tniejącej masy. We Lwowie na zgromadzeniach 
socyalści grozili nawet „strejkiem powsznehnym* 
na wypadek, gdyby reforma nie wypadła po ich 
myśli, Oczywińcia, siła socyalistów w Galicy! jest 
tak znikomą, że ich pogróżki wywołania strejku 
mają humorystyczne znamię. 

Umir że jednocześnie radykali rusiń- 
acy również domagają się powszechnego i równe- 
go prawa głosowania do sejmu, spodziewając się 
przy jego pomocy zdobyć połowę mandatów sej- 
mowych. Hajdamacy podobną terorystyczną agita- 
cyę rozwinęli po wsiach w (łallcyi wschodniej 
1 nawołują da strejku rolnego i do bojkotn wszyst- 
kiego, co polskie. 

Są to wszystko złe snaki na politycznym 
j społecznym horyzoncie naszego kraju. Zapowia- 
dają one silne wstrząśnienia całym naszym orga- 
niamem społecznym. 

Potrzeba koniecznie wziąć da należytej or- 
gauizacyi żywiołów narodowych na gruncie 
chrześcijańskiego poatępu | sprawiedliwości apo- 
łecznej, aby zawczasu można przeciwstawić silne 


1 owy 
Zyd wieczny tułacz 


deki. 
Cigg dalszy. 


Czyliż dziewczyna tak piękna, żywa, 2 cha- 
rakterem tak wesołym, tak lubiącym uciechy i roz- 
kosze, mogła przeżyć swoją mładość, zamknięta 
w zimnem, ciamnem poddaszu, przyknta da stołka, 
okryta łachmanami, w bezustannej pracy, bez na- 
dsiei?.. Nie, ba nawet w naszym biednym stanie 
piękność potrzebuje trochę stroju, młodość ruchu, 
zabaw i wasolości. AJhoż to rozrywka i odpoczy- 
nek nie 34 niezbędne każdemu wiekowi? Gdybyś 
mogła była sarobić sobie tyle, iżby ci się głód 
nie dał we znaki; gdybyś przytem mogła mieć 
jeden luh dwa dni w tygodniu na odpoczynek I 
zabawę po kilkodniowej pracy przez dwanaście do 
piętnastn godzin dziennie; gdybyś mogła zarobić 
sobia na skromny wprawdrie, ale świeży ubiór, 


P 


w wielkim wyborze i po możliwie niskich cenach 


| 
zastępy narodowe — czerwonej hordzie i wata- 
hom hajdamaków, szerzących przewrotową agita- 
cyę po kraja. 

Wywiad u Ahrahamowicza. Korespondent „Dzian- 
nika Poznańskiego“ mial rozmowę z bawiącym obecnia 
w Marienbadzie prezesem Koła polskiego, który takie 
wypowiedział uwagi: 

„Zua pan przysłowie nlemleekie: wiele wrogów, 
wlele czci. Przysłowie to można dobrze przystosować 
do Koła polskiego. Zaatakowano nas z dzikim rozpą: 
dem z trzech stron. Wojowano nlesłychanym skanda- 
lem, obelgami, kłamstwem i ouzczeratwem, lecz — Ko- 
ło polskie wyszło z walki cało. Prawda, że nasl nie- 
przyjaciele nłatwiali nam niepoapoliele zadanie. 

Niemcy nie znali bliżej naszych Rusinów. Dopiero 
po mowie w szczególności Bndzynowskiego i Trylow- 
skiego poznali ich nleco bliżej. Takich mów nikt je 
szcze w żadnym parlamencie nie wygłaszał, Równie 
osobliwy objaw. Syomiści są także dla Niemców nie- 
zwykłym objawem, a głównie armia aocyallstyczna wy- 
dała im się groźną. Spodziewano się bowiem, iż s0- 
myalni demokraci, wzrosłszy tak znacznie w alły, na- 
biorą też, jeśli jnż nie umiarkowania, to przynajmniej 
pewnej oględności i hamulca w inwektywach. Pomy- 
lono się. Pozostali tem, czem byli. 

O napaściach na rzekome nadużycia przy wybo- 
rach galicyjskich p. Abrakamowiez powiedział 

„Stek kłamstw 1 oszezerstw. Papier cierpliwy. 
W protestach przeclw wyborom można pisać, co się 
komn podoha. lona rzecz dowody, Zobaczymy ich do- 
wody. Mogły zajść ta I ówdzie mniejsza wykroczenia, 
a nawet nieprawidłowości, lecz to zdarzało się we 
wszystkich krajach koronnych. W Gallcyi z powodu 
rozległońci terenu wyborczego i ogromnej ilości wy- 
boreów trmdności były większa, niż gdzieindziej, Do 
tego nasz system proporeyonalny jest bardziej akom- 
plikowany. Wszystko to atoli w niczem nie wykasnja 
nieprawowitości wyborów, gdyż małe usterki nie mo- 
gly wywrzeć wpływu na wynik wyborów. Kilka Inb 
nawat kilkanaście głosów, jaślibyśmy nawet przypu- 
ścili, że były nieważne, nie mogły przecież rozatrzy- 
gać wyboru przy więkazości tysiąca lub kilknzet gło- 
sów. Zobaczymy ich dowody. Jeśli będą dowady rze- 
czywista, Koło polakie, jak jeden mąż głosować hędzie 
za unieważnieniem, Lecz powtarzam, muszą być dowo- 
dy rzeczywiste. © mandaty nasze jestem spokojny, 
wiem bowiem, że protesty wniesione zawierają po naj- 
większej części przesady | oszczeratwa. 

Co do ogólnego położenia nle zapatruje się pan 
Abrahamowicz pesymistycznie. 

W jesieni —- mówił — przyjdzie prawdopodo- 
bnie do utworzenia ścisłej, stałej | zwartej więk- 
szości parlamentarnej. Wymaga tego w azczegółno- 
ści ugoda z Węgrami. 

Z jakich części składowych powstanie więkazość, 
tego dziś niepodobna określić dokładnie. I! naa zaw 
azo trzeba nią liczyć z okolicznościami uieprzewidzia- 
nemi. Wogóle mniej więcaj zarysowała slo przyszła 
większość parlamentarna przy ważniejszych głonowa- 
niach podczas lipcowej kadencyi. 


jakiego koniecznie wymaga twoja piękna postać ; 
wtedy pewno niewiele pozostałoby ci do życzenia. 
Uległaś więć potrzebie, a twoje potrzeby są nie- 
równie większe ad moich. 

— To prawda! — odpowiedziała królowa Ba- 
chantek, zamyśliwazy się — gdybym tylko mogła 
zarobić na dzień choć franka... wcale inaczej ży- 
łabym wtedy... gdyż z początku... przyznam ci 
się, moja siostro, przykro mi było żyć eudzym 
kosztem... 

— Dlatego też... byłaś zniewolona, mbja ko- 
chana Cefzo; inaczej ganiłabym cię, a teraz cię 
żałuję... Nie wybierałaś swego przeznaczenia, ale 
raczej uległaś ma... podobnie, jak ja nległam memu 
przeznaczeniu... 

— Biedna siostro — mówiła Cefiza, czule ca- 
łując Garbuskę — ty, będąc tak nieszczęśliwą, 
jeszcze mnie nspakajasz i pocieszasz.. zamiast co- 
bym ja litować się nad tobą i pocieszać cię 
miała... 

— Uspokój się, droga Cefizo! Bóg jest spra- 
wiedliwym i łaskawym; jeżeli odmówił mi wielu 
darów, dał on mnie, podobnie jak tobie, właściwe 
nam pociechy. 

— Ty masz pociechy? 


torebki, wstążki, 


Szpilki, perfumy, wody, pu- 


Paski 


dry i mydła toaletowe i t. p. 


OLECA 


Wrogowie nasi — zakończył prezes Koła polskie- 
go — dokonali niema] cudu. Pogodzili ogień z wodą: 
Niemców z Słowianami. Może dobry przykład anstrya- 
cki nle pozostania odosobniony. 


Z, Poznańskiego. 
Bojkot nauczycieli. 


Wobec notorycznego faktu, że nauczyciele 
pruscy, otrzymujący tak zwane „dodatki kreso- 
we“ czyli specyalue pensye za pracę germaniza- 
torską w Poznańskiem, odznaczają się niesłycha- 
ną gorliwością w prześladowaniu dziatwy pol- 
skiej t posuwają się nawet dalej, niż władza na- 
czelna wskazuje, zjawił się w prasie posnań- 
skiej projekt bojkotowania belfrów hakatysty- 
esnych. 

„lud polski — mówi „Gazeta grudziądska” — 
powinien nauczycielom pokazać, że jego życzli- 
wość lub nieżyceliwość więcej znaczy, niż „ost- 
markeneulagi* rządowe. I wszędzie tam, gdzie ta- 
prowadzono niemiecką naukę religii, gdzie rodri- 
ce i deleci z tego powodn mieli przykrości, tam 
powinni radzice polscy nauczycielom odmówić 
wazelkiej pomocy, wszelkich choćby najdrobniej- 
szych przysług. Żaden gospodarz nie powinien 
nauczycielowi takiemu dawać furmanki, ani obro- 
bić pola, ani pomagać przy zasiewach, ani rękt 
dołożyć do sprzętu, nawet choćby nauczyciel 
chciał płacić jak najdrożej. Żaden robotnik pie 
powinien pracować u takiego nauczyciela, choćby 
zm najdrożaze pieniądze, ani żadna polska dziew- 
czyna nie powinna do niego iść na służbę. Sło- 
wem, takiego nauczyciela musi Ind polski trakto- 
wać jako największego swego wroga i pokazać 
mu, że choćby i pięć razy tyle dostał tych „ost- 
markeneulagów*, to one mie dla niego znaczyć 
nie będą, skora lud polski nie poda mu ręki i 
wszelkiej odmówi "rzysługi". 

„Gazeta grndziądzka* przestrzega swolch czy- 
telników przed nierozważnymt aktami zematy, ala 
nalega na to, aby dowiedziono germanizatorom, 
że bez zgodnego pożycia e ludnością polską w o- 
kolicach polskich istnieć nie mogą I zmusić tych, 
którzy z chciwości uprawiali politykę germaniza- 
cyjną w szkole na własną rękę, do opuszczenia 
zajmowanych stanowisk. 


. : 
Potęga ciemnoty w Rosji. 

W różnych okołcach Rosyi pojawia się epi- 
demia dżumy i cholery jak zwykla w sezonie u- 
pałów. 

Reakcyjna żywioły usiłują tę zarazę wyzyskać 
do swych celów — i starają się rozsiewać wieści, 
że to lekarza Polacy | żydzi wywołoją te wypad- 
ki choroby ! 


— Tak i wielkie pociechy... bez nich... życie 
byłoby dla mnie wielkim ciężarem.. zabrakłoby 
mi mocy do znoszenia go... 

— Rozumiem cię! — rzekła wernszona Cefi- 


za — znajdujesz jeszcze sposób poświęcania się dla ` 


innych i to ci osładza troski. 

— Przynajmniej staram się robić w tej mierze 
co mogę... ale za to kiedy mi się uda — dodała 
Garbuska x lekkim uśmiechem — jestem... jestem 
szczęśliwa i dumna, jak mrówka, której po wiel- 
kich trudach uda się przynieść duże źdźbło do mro- 
wiska... Ale mówmy już o mnie... 

— Przeciwnie... mówmy jeszcze, proszę cię, i, 
bylebyś się tylko nie obraziła — dodała z uśmie- 
chem Bachantka — zrobię ci jeszcze raz propozy- 
cyę, którąś już raz odrzuciła... Jakób *), jak sądzę, 
ma jeszcze pieniądze... wydajemy je na głupstwa, 
na fraszki... proszę cię, pozwól, abym ci dopomogła... 
Widzę po tobie 1 napróźnobyś ukrywała przedem- 
ną, że męczysz się nienstanną pracą i niszczysz 
sobie zdrowie. 


*) Przypominamy tu czytelnikowi, ża Lażynago na- 
zywał sią Jakób Rennepont i liczył się do potomatwa 
siostry Żyda-Tałacza. 


Rzecz nie do wiary — s jednak prawdziwa. 

W organia „prawdziwych roskich ludzi* „Ru- 
skoje znamia* ktoś, podpisany „Nieflosemita 17“, 
w artykule „Nowa rewolucya* opisuja „niby ta 
prawdę, niby zmyślenie", a raczej sen swój wila- 
sny, e którego staje się oceywistem, że rewolacya 
bomb i branningów skończyła się i że lekarze po- 
chodzenia polskiego | żydowskiego wymyślili te- 
raz nowy rodzaj walki rewolncyjnej i nasyłają na 
Rosyę dżumę, cholerę, tyfus, ospę t inne choroby 
śmiercionośne. 

Sniło mi się — opowiada współpracownik „Rusak. 
enam.“ — że znajduję się w jakiejś wielkiej sali 
Jekarsko-doświadczalnej. 

„Dokoła szafy z retortami i Hasskami. Na ścia- 
nie portret Herzensteina. Z jego ust wylatują pło- 
mienie, oświetlające całą salę. Przy Świetle tej 
iluminacyi sala zaczęła się wypełniać Polakami 
i żydami, odzianymi w blałe fartuchy. Każdy ma 
u boku znaczek doktorski, a na piersi wyszytą 
czarnym jedwabiem trapią głowę s dwoma skrzy- 
żowanemi piszezelami i napisem czerwonemi lite- 
: „Traciana”, 

„Zebrani „groźni lekarze“ zajęli swe miejsca, 
a z szafy wyszedł „mówca* z „tałaaem* na glo- 
wie i wezwał Polaków oraz żydów, aby „wałozyli 
a rządem rosyjskim za pomocą bakcylusów chole- 
rycznych i innych, rossiewając ja pomiędzy stani- 
cami korackiemi, wśród wsi staroobrzędowców | 
wogóle wśród „szarego stada włościańskiego*. 

Następnie odbywa się cały obrząd wypusecza- 
nia bakcylusów „ua gzcenrzych łapkach* z „sine- 
mi oczyma" — slowem: cały sabat makhetowski. 
Dzłennik „Towariszcz* przytaczając te ohydna bre- 
dnie dodaje do nich taki komentare: „Dotych- 
czas — powiada gazeta — lud ciemny słyszał tyl- 
ko pokątnie, w karcemach i od owczarzy wiejskich, 
o satrutych stndniach | o trucicielach lekarzach; 
teraz zaś dowiaduje się o tem 2 prasy. A znane 
są przecie z dawniejszych czasów pogromy sani- 
tarynszów £ lekarsy, gdy azli pomiędzy lud dla 
tłumienia cholery. 

„Plerwszy to ras od crasn istnienia w Ronyi 
drukowanego słowa, lud ciemny przeczyta w ga- 
secie o doktorach-trucicielach! Ze sspalt dzienni- 
karskich w masę ludową poleje się jad nabobon- 
nego strachu, bezmyślnego podejrsenia | fanaty- 
cznej złości.. I ten jad będzie spotęgowany po- 
wagą ulegalizowanej partyi, na której erele atol 
nikt inny, lecz doktor Dubrowin. Jeżeli już doktor 
w swojej gazecie pisze, że lekarze trują lud, to 
chyba to jest prawda|.. Tak pracoją „czarni tru- 
cielele Judu“, pragnący i z cholery uczynić nartę- 
dzie do słania nienawiści*. 


Prosimy odnowić prenu- 
meratę. 
Prenumerata „Nowin“ wynosi 2 korony 


— Dziękuję ci, moja kochana Cefńzo.. znam 
twoje dobre serce; ale ja niczego nie potrzebuję... 
Niewiele zarabiam, ale i to mi wystarcea. 

— Qdmawiass mi — odpowiedziała zasmucona 
królowa Bachantek — bo wiesz pewno, że moja 
| prawa do tych pieniędzy nie bardzo zaszczytne... 
Niech i tak będzie... pojmuję twój skrupnł.. Lecz 
przyjm przynajmniej przysługę od Jakóba... on był 
rzemieślnikiem, podobnie, jak my... koledzy wspie- 
rają się nawzajem... Przyjmij, preszę cię... bo s9- 
dzić będę, te mną pogardzasz... 

— A ja sądziłabym, że ty mną gardzłas, jeśli- 
byś na mnie nalegała, moja kochana Cefiso — rte- 
kła Garbuska tonem zarazem tak stanowczym 1 ła- 
godnym, iż Bachantka widziała, że nalegania jej 
na nieby się nia przydały. 

Smutnie głowę zwiesiła i znowu łzy potoczyły 
się jej z oczu. 

— Martwi cię to, żem ci odmówiła? — rze- 
kła Garbnska, biorąc ję za ręką — i mnie to 
martwi; ale zastanów się tylko... a preysnasz mi 
ałusaność... 


Dalszy elgg nastąpi. 


C. Szczurkowski 


ulica Grodzka I. 2. 


handel przyborów do szycia, haftu, krawieczyzny i największy 
w Krakowie skład zabawek. 


"AM 


Król Edward podróżuje. 


Król Edward angielski przybędzia na zamek 
w Wiilhelmshihe, ażeby przepędzić jeden dzień w 
odwiedzinach n niemieckiej pary cesarskiej. 

Następnie król Edward podąży do Ischl, gdzie 
odwiedz} cesarea Franciszka Józefa. 

Dla odwiedsin króla Edwarda angielskiego u- 
łożono następujący program: 

Król angielski przybywa we czwartek o godzi- 
nia 10 minut 65 przed południem do Gmunden, 
gdzie wyjedsie naprzeciw niego cesare Franciszek 
Józef. Obaj panujący nudadzą się pociągiem dwor- 
skim do Iach), gdzie cesarz Franciszek Józef ad- 
prowadzi króla Edwarda do jego kwatery w ho- 
telu „Elżbieta" i złoży mu krótką wizytę. Król 
Edward odda cesarzowi wizytę w willi cesarskiej. 
Wkrótce potem złożą królowi angielskiemu wizytę 
kaiążę Ernest Angust I księżna Thirra Chamber- 
lain s dziećmi. O godzinie wpół do drugiej ad- 
będzie się Śniadanie w willi eeRarskiej. Jeżeli po- 
goda będzie sprzyjać, wyjadą obaj panujący na 
spacer w kierunkn Weizenbach. Podczas tej pree- 
jażdżki, panujący znajdować się będą sami ze a0- 
bą. Wieczorem odbędsia się uroczyste przedsta- 
mienie w teatrze, poczem zaś przyjęcie w willi 
cesarskiej. O godzinie wpół do dziesiątej wieczo- 
rem odbędzie się przejażdżka po Ischl, który bę- 
dzia iluminowany. 

Podróże króla angielskiego nie mają charakte- 
ru politycznego, ale nlawątpliwie skutkiem ich bę- 
dzie wamocnienie stosunków pokojowych w Earo- 
ple. Angielakia dzienniki utrzymują, że wityta w 
Ischi ma na celu także omówienie sprawy mate- 
dońskiej. 


Go słychać w mieście? 


Kruków, dnia 15 sierpnia 1907. 


Z powodu uroczystega świąta Wnlahowzięcia 
M. P. następny nomer „Nowin“ wyjdzie w piątek 
wieczorem, względnie w sobotę rano. — Południowy 
pańwiąteczny nomer nie zostanie tym razem wy- 
dany. 

Nabożeństwa. Wa czwartek w święto Wnieha- 
wzięcia N. M, Panny w kościele Panny Maryi, jako 
w ńwięto patronalne, odbędzie się nabożeństwo 40-podz. 
z oktawą w końco. 

W kościele (00, Reformatów we czwartek, Jako w ro- 
cznicę Śmierci św. Antoniego, odprawioną będzie woty- 
WA z kazaniem o godz, 8 rano. 

Muzyka kościelna. We czwartek dn. 15 bm. w ko- 
dciele ów. Krzyża wykonają artyści opery lwowskiej 
podczas samy następujące ntwory: St. Moninszki „Pleśń 
do Matki Boaklej* (p. Malawski), Gounoda „Ave Ma- 
ria“ (p. Hendrichówna), solo akrzypcowe (p. Deman), 
Fanre'a „Pod krucyfiksem“ (p. Markówna i p. Ladwig), 
Schamann op. 19 sola na wiolonczeli (p. Arnold Welf- 
athal), — Akompaniament na organie objął p. Lehrer. 

Urodziny cesarza. Z okazyi urodzin cesarza od- 
będzie ulę 18 b. m. uroczyste doroczne nabożeństwo, 
w kntedrze na Wawelu. 

Dokończania wielkiego festynu z niedzieli od- 
będzie sig we czwartek dnia 15-go bm. w parku dra 
Jordana » tym samym a nie wyczerpanym programem, 
Spodziewamy alg, że tym razem nieba będą łaskawaze 
1 nie zechcą popanć zabawy; która bardzo urozmaico- 
mym programem swym wzbudzi wielkie zajęcie. Bo- 


gate fanty — dzięki naszym patryotycznym i otlar- 
nym kupcom znajdą sią na stolikach fortnnki, koła 
szczęścia i tomkoli, — Muzyka | śpiewy chóralne rá- 


wnież nrozmaicać będą zabawę, byla tylko chętna pn- 
bliezność korzystać z niej chciała. 

Karambol! na atacyl w Krakowie. We wtorek 
akoła godz. 10 wieczorem, pociąg pospieszny, mający 
adejść do Lwowa, na krzywiżnie torowej, o kllkadzie- 
siąt kroków od atacyl, uderzył maszyną o wystające 
wagony towarowa. Uderzenie było silne; lokomotywa 
tak została nezkodzoną, że musiano ją wycofać przy 
pomocy lunej; między podróżnyni kilka oaób miało do- 
znać kontnzyl. 

Biblloteka Mnzenm techniczno-przemysłowego bę- 
dzie po feryach letnich od dnia 16-go sierpnia otwartą 
dla publiczności w dnia powszednie od godziny 9—12 
przed połndniem i od 4—7 wieczorem. 

Apostał w areszcie. Czeladnik utolarski, Józef 
Apostol, akrad? onegdaj awemu msjstrowi p. Jabłoń- 
sklemn z Podgórza, kwotę 10 kor. i zbiegł bez śladu. 
Zdołana go jednak odszukać — i zamknięto w are- 
aztąch. 

Laufer pod kluczem. Na Nowym Placn na Ka- 
zlmierzn, uganiał od dłażazego czasu między przeknp- 
kami, 13-letnl Chaim Tanfar, kradnąc co się dało, 
Wreszcie wpadł w ręce przekupki Schlangerowej, któ 
ra oddała Laufera w ręce polieyi. Teraz sdetelną 
przeknpki na Nowym Placu. 

Przejechani. We wtorek popołudnin wezwano po- 
gotowie ratunkowe na Kaźmierz do najechanega przez 
wóz Józefa Woźniaka kondnktora tramwajowego. 
Oprócz Meznych potłuczań, W. odniósł rany na pod- 
brzusznych częściach ciała. 

We środę rano opatrzyło pogotowie 12-letniego 
żydka M., który przejechany w ul. Miodowej, odniósł 
ciężkie rany na obu nogach. Opatrzonego odwieziona 
do szpitala św. Łazarza. 

Na dnle. We środę rano, z kamienicy przy nlicy 
Dominikańskiej 1. 1, własności 0.0. Dominikanów, 
dełożowano rodzinę Bartłomieja Serafińskiego. Swego 
ezam $S. był właścicielam kamieniczki przy ulicy Ka- 
noniczej, ale pociąg do kieliszka, objawiający się 
szczególnie u żony S. zrujnował rodzinę, Bartłomiej 
jako malarz pokojowy mógłby zarabiać na kawałek 
chleba, ale żona awantnry wyprawiała z czeladnikami 
i sprzedawała narzędzia malarskie, aby uzyskać kilka 
centów na wódkę. Wreszcie załeglszy od kilku mie- 
slęcy z czynazem, nieszczęsna rodzina z pięciorgiem 
dzłeci znalazła się na broko. 

Sport zimowy. W jesieni bież. roku wydaną zo- 
stanie broszura, która obejmować będzie wskazówki 
dla miłośników ap rtu zimowego, wykaz miejacowości 
w których aport taki jest nprawianym, wykaz hotell 
i pensyonatów w tych miejscowościach w zimie otwar- 
tych, z podaniem cen za mieszkanie i ntrzymanie, ceny 
farmanek, wykaz miejsc gdzia odnośnych infurmacyj 
zasięgnąć moźna i t. d. Ponłeważ niejednokrotnie po- 
dnoalły się głazy, że w Galicyl, aport ten jest zanie- 
dbany, a rozwinięcia tegoż przyczyniłoby się do wzmo- 
żenia ruchu tnrystycznego w porze zlmowej, zwraca 
alọ Kraj. Związek turyat. z prośbą do Towarzystw, 
sport saneczkowy, narciarski uprawiających, oraz do 
miłośników tych sportów, by zechciały nadesłać wykaz 
miejscowości dla sportów tych odpowlednicb, a tam 
gdzie już są uprawiane, dłngość przestrzeni, na których 
się odbywają, wraz z podanlem szczegółów, na watęple 
zaznaczonych, oraz ewent. programn na najbliższy sezon 
zimowy. 

Za kradzież jabłek z ogrodn p. M. Ulanowakiej 
przy ul. Garncarakiej, aresztowano 16 letniego Zyg- 
monta Dadka. 

Podatkowa áruba. Od jednego z szan. naszych 
abonentów otrzymnjemy następujący list: Newiny* umia- 
ażezały kilkakrotnie artykały o nlezmiernej drożyźnie 
mieazkań w Krakowie. Ośmlejam się upraazać Szanowną 
Redakcyę o łaskawe wyjaśnienie bliższe, z jakiego ty- 
tuła maglstrat | admivietracya podatków właścicielowi 
realności przy ul. Mikołajskiej 1. 3. podwyższył poda- 
tek gminny o przeszło 100%, a grnntowy a 50°. 


gminny wynosił w r. 1906 58:50 K. a na rok 1907 
119.70 K. kwartalnie. Grantowy wynosi w r. 1906 
32609 K. a na rok 1907 489 K. kwartalnie. W ogóle 
podwyższono właścicielowi podatek o 78928 koron 
rocznie. Ponieważ reklamaeye były daremne, właściciel 
podwyżazył czynaz lokatorom i tak podpisanemn oświad- 
czył, że teraz ma płacić o 352 K. więcej! Troszkę 
zadużo! Ponleważ emerytem pensyl nie podwyżezano 
tak jak urzędnikom w czynnej ułużbie, przeto taki 
wypadek nie może lekko być przyjętym. 3 

Szanowny nasz korespondent domaga się od nas 
wyjaśnienia sprawy którą zbadać | wyjaśnić może tylko, 
psycholog. Podwyżazanie podatków z roku na rok jest 
uystaemem galicyjskim. Jedynym zaś powodem po- 
dwyżki jest fakt, że nasi pt. urzędnicy są Galicyani- 
nami, to znaczy, że gorkwością służbową pragną się 
odznaczyć i przewyższyć innych swych austryackieh 
kolegów. I gdy przyjdzie „Woik*, żeby śrubę podatkową 
przykręcić, nasze szanowne adminlatracya nie żałują 
kieszeni podatkoweów. I dlatego to uboga Galieya płaci 
stosnnkowo największe podatki w całej Anstryi | wy 
kazuje największą ilość egrzekucyj! Szczęśliwy kraj! 

Awanturnicza noc pod talegrafam. Dawno już 
organa policyjne nie pamiętają tak ebfitej w areszto- 
wania nocy, jak noc z 13 na 14 b. m. Między inny- 
mi odatawiono pod telegraf: 

Dwudzieetodziewięcio letniego Kazimierza Zygmun- 
da, który w azynku Welndlinga przy ni. Tnbiez, 
wśród uprzeczki, nderzył kufiem w twarz, żołnierza 
16 p. obrony kraj. | omal mn oka nie wybił. 

12-to letniego Jana Ciastonia, ponieważ toiże no- 
cy zakradł się do mieszkania brandmistrza p. Wójci- 
ka, celem kradzieży. 

Franciszka Dnszyka, za pijackie awantsry w nl. 
Tmbicz. 

Franciszka Bystrzowakiego, handlarzn bydła, któ- 
ry w domu pobliezoym przy ul. ów. Wawrzyńca, 
wszczął awanturą, a kiedy zamkolęto przed nim drzwł 
1 poslano po polleyanta, rzucił sią nn służącego x do- 
bytym nożem 

Jana Wodnickiega, węglarza, za awautnrowanie 
słę w ul. Lubicz i za to, że w drodze pod telegrai, 
rzncił się na ziemię w ul. Poselskiej i symniawał cho- 
rubo, chcąc njść aresztowania. I 

Ignacego Zarzykę, ponieważ w ulicy Rasztowej, ' 
kompletnie pijany obrał sobie nocleg ua chodniku. I 

12-to letniego Juliana Soma za włóczęgostwa. j 

Stanisława Czachora z Niedzielsk, za to, ża po ! 
pijanemu zaczepiał podróżnych na stacyi w poczekalni 
kl. 1II-ciaj. Pod telegraf azystowało awantnrnikowi aż 
3 policyantów. 

Augusta Łyska, rzekomo buchaltera, nie umlejące: 
go pisać sol czytać za nieprzyzwoite zaczepianie prze- 
chodniów w ul. Zwierzynieckiej. 

35-clo letniego St. Stępliskiego ze Lwowa, który | 
wyazedłszy z aresztów po odaiedzenin kary za zbr. 
kradzieży we wtorek popołudniu, tego samego dnia 
wieczorem skradł w restanracyi p. Friwwła dwa białe ' 
obrusy. 

Przytomność umysłu maazyniaty Wojclech Pi- 
szczek, 52 łetni starzec, głuchoniemy, wracał we wto- 
rek do domu w Podgórzu, torem kolejowym. Właśnie 
poza jego płecami dążył pociąg Nr. 1014 do Zakopa- j 
nego, } dzięki tylko przytomności maszynlaty, który 
na czas witrzymał pociąg, że Piszczek wyszedł z ży- | 
elem z grożą ego niebezpieczeństwa. | 

Usiłowana kradzleż. We wtorek po południu, | 
niejaki Hirsch Grünbaum cheia? nrządzić sobie drzem- | 

| 
i 
I 
I 
l 


kę i w tym celu położył się na trawie obok klasztorn 
00. Redemptorystów w Podgórzu, Ponieważ slońce 
zbyt operowała, Griinbaam nakrył soble twarz chustką 
i w ten sposób usiłował się nieco zdrzemnąć, W tej 
samej chwili z poza klasztoru wybiegło kilku niele. 
tnich andrnsów podgórskich, 4 spostrzegłszy śpiącego 
żydka postanowili wyrządzić mu jaką paotę. Z pośród i 
gromadki 15-letni Władysław Ziemba zbliżył się pierw- 


szy do leżącego na trawie i zoczywnży u niego are- 
brny zegarek, pragnął go mobla przywłaszczyć. Nle 
udał mu się jednak zamiar, bo w tej włuśnie chwili, 
kiedy Ziemba schylił się po uwą zdobycz, Glinbynm 
achwytał go za rękę i odprowadził do ekspozytury po- 
licyjnej. Reszta andrusów rozhiegła się na wszystkie 
strony. 

Magistrat miasta Podgórza wydał mirowe zarzą- 
dzenie wszystkim plekarzom w Podgóryn, ażahy przy 
sprzedaży chleba wystawiali taryfę cen tak ea do Ilo- 
ści I jakości chleba, tudzież utrzymywali wagę, ażeby 
strona kupnjąca mogła na miejsen sprawdzić, ża po- 
dana waga odpowiada rzeczywietej wadze knpionego 
chleba. 


Bandytyzm w Tenczynku | stosunki na dwor- 
cu w Krzeszowicach. Piszą nam z Tenczynka: 

Bandyta Grzesiewlez od przeszłego tygodnia wyko. 
nał tn dwa śmiała napady na zagrody niejakiej Gre- 
gorczykowej i Gackowej, wdów, mieszkających tylko 
z nieletniemi dziećmi. Ciekawy to bandyta, który mimu, 
że ma aż dwie „żony“, towarzyszące mn ustawicznie, 
czuja wielkl pociąg do wdów, których tu u nas nia 
hraknie ze względu na epidemicznie graznjące tn... de- 
lirinm, rokrocznie pochłaniające parę otlar w postari 
młodych małżonków. Bandyta obrał sobie okolice Ten- 
czynka za stałą siedzibę | ukrywa się przed uklew 
władz dzięki protekcyi kilku „postępowych“ mieszkań- 
ców Tenczynka. Gdyhy nle opieka ze strony nocyslistów, 
bandyta nia nszedlby rąk żaudarmeryi. 

Co nię tyczy kakaty, rozwielmożnionej wśród per- 
aonaln służbowego krzeszowiekiego dworea nadmienić 
muszę, co następuje, dla zaokrąglenia sprawy. Nacral- 
nik stacyj, Jest osobą powszechnego nżywającą szaćnn- 
ko, więc Jago należy z dysknnyi wyklnczyć. 

Szybowanle pociągów towarowych, odbywające się 
atale na trakcie, którym przejeżdżają farmauki i poja- 
zdy z gońćmi na dworzec, uniemożliwia tym ostatnim 
dostanie się na stacyę przed odejściem pociągu osaho- 
wego, na który spieszą. Dzięki temu, chcąc wsiąść do 
pociągn, trzeba przed rampami z wozu wyskoczyć, te 
rampy mimo zakazu przejść, narażając sią na niebez- 
pieczeńutwo i w dodatku trzeba nieraz wsląść bez bl- 
letu, gdyż nabyć go przy kasie nie można ze względn 
na... niaobecność kasjera! W wagonie, akoro się 
waiadlo bez biletn, trzeba obok taksy za bilet, zapłacić 
karę (Nachzallung), boć konduktor oczywiście nio wie- 
rzy, ża biletu przy kasia nia było można nabyć, ze 
względu ua nieobecność uprzedającego bilety. Na ten 
fakt mam świadków. ab 

Nowy Sącz. (Burze, Rekolekcye nauczyciel- 
kie. — Pod adresem dyrekcyi pocztowej. — Ory- 
ginalny waryat). Ubiegły tydzień zaznaczył alg u naa 


| ullnemi bmzami. Szczególnie we czwartek i w niedzielą 
| nad ranem szalał huragan z całą aiłą. Szkody, azeza- 


gólnie w okolicy, mą nader znaczne. Pioruny biły baz- 
nstanuje, od jednego z nich zająła się we wal Gaja 
stodola, wskutek czego jedno gospodarstwo padło ufarą 
bnrzy. Powietrze atranznie duszne, termomatr wakaznje 
codziennie 30° R. 

Przez 5 dni z rzędn odbywały wię tu rekolekcye 
dla nauczycieli, Wobec 40 uczeatników wygłaszał ka. 
Micha? Barglarski rekolekcyjna nanki, poczem wazyao; 
gremialuie przystąpili do komnnil św. Trzydziestn ne 
atnlków znalazło pomieszczenie w konwencie kalęży Ja- 
zultów, 

Mieszkańcy przedmieścia Goszków żalą alg, iż po- 
ezta tntejsza nie doręcza im listów, wakntek czego mo- 
szą oni za stratą czaun, m częato | llstn, sami ojẹ po 
nie zgłaszać na pocztę główną, odległą o 3 klm. Dy- 
rekcys powinnaby zaprowadzić tak dla Qorzkowa, Jak 
l dla Kadnka służbą posłańca. 

Qaegdaj jakiś okłąkany, przybyły z Tarnowa, prze- 
chadzał się w rajsklm kostynmie po placu torowym na 
dworen. Służba kolejowa przytrzymała go 1 udatawiła 
do magistratu. 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


W naszej letniej stolicy, 


4 (Ciąg dalazy). 

— Tak | jakeście rano poszli na śniadanko, 
tońmy nieomal do pociągn się spóźmili| — prze- 
rwała mu małżonka. — Był sens, chodeić zaraz 
srana m takim wyjadaczem na piwo... 

— Ależ duszko, wypiliśmy tylko atrzemienne- 
go, po staropolska! W starodawnym grodzie ata- 
rodawna zwyczsje obserwować się godzi. A ża to 
gładki, serdeczny człowiek, czas szybko schodził. 

— Tak, serdeczny przy piwie — wtrąciła 
znowu energiczna małżonka. — Ty sawsze mu- 
alaz się z jakim starym pijakiem pobratać. Już 
ja el tej dzisiejszej eskapady nie darujel 

— E, dajże spokój dnszko. Taki porządny 
całowiek, obywatel, aptekarz! I taki szczery Po- 
lak, konserwatywno-postępowy demokrata, o zdro- 
wych poglądach. Tylem się z nim nagadał, napo- 
litykował a naszej biedzie, aż mi serce rosło. Bo 
tu w Galieyi ducha zdrowego mało! — Ale to 
człowiek serdecany. Nazywa się Kowalski: moża 


Magazyn 


Pierwszy 
Najtańszy 


— Ależ to mój brat! — zawołał rejent ura- 
dowany. — No, proszę pana dobrodzieja, jak się 
to dziwnie złożyło! 

— Zaraz też dostrzegłem, że pau tak podo- 


| bny do swego brata. Pozwoli pan, że się przed- 


atawię. Jestem Dyonigy Małkowski z Warszawy, 
Jedziemy właśnie do Zakopanego. 

— Erazm Kowalski, rejent £ Krakowa — 
rzekł rejent, kłaniając się szarmancko pani i pen- 
nte Małkowskiej — i ja również jadę do Zako- 
nego. 

— Ach, tak jestem wdzięczna bratu pana, że 
się zaopiekował molm mężem, który pojechał do 
Zakopanego, aby mieszkanie nam nająć, a teraz 
czekał przez kilka dni w Krakowie na nasz przy- 
jar 


— (stery dni duszko na was czekałem! Bo 
to z kobietami, to tak: — mówił pan Małkowski 
dalej, zwracając się do rejenta — jadą niby ua 
wieś, do Zakopanego, aby wytchnąć po tych ba- 
lach, koncertach, teatrach, a biorą po dwadzieścia 
sukien każda, stroją się i pakują, że pół sezonu 
minie, zanim się spakowały! 

— A cóż tam nowego w Zakopanem? — spy- 
tał rejent. — Pan dobrodziej pewno nie pierwszy 
ras? 


Mebli 


Kraków, Floryańska L. 
pod firmą 


— Ale owszem, pierwszy. — Toteż z otwar- 
tem sercem jechałem do tej perły Tatr naszych. 
Cadownie tam, pania dobrodzieju, swoboda panie, 
powietrze jak bursztyn! Tylko o mieszkania tru- `: 
dno. Wszystko panią zajęte! I drogo, że aż strach 
Choć wy tu teraz na karony liczycie, to i tak 
strasznie drogo wypada. (Gdyby to na rable zmie- | 
mić, toby na Marszałkowskiej wcale ładne mie- | 
szkanie znalazł. Toż u mnie, panie, w mojej ka- 
mienicy, sa te pieniądza dostanie pan mieszkania 
na drnglem piętrze, z gazem, wodą, wygodami. 
A w tych willach zakopiańskich żadnych wygód nie- 
ma, a każą sobie słono płacić. 

— Już ja widzę, żeś ty znowu, jak zwykle, 
straszną jakąś budę najął, kiedy z góry tak nas 
przygotowujesz na niewygody. 

— Ależ moja dnaxko, tylko się awoim zwy- 
czajem nia uprzedzaj z góry, boś jeszcze nie wi- 
delała mieszkania. Nie żadna to buda, — ale willa 
+ widokiem, t ma napisane na froncie „Wila Si- 
koniówka*. Gospodarz Józef Sikoń Gąsienica po- 
atawi? ją w tym sezonie, więc wszystko świeżu- 
tkie, nowiateńkie. Nie było nawet jeszcze okien, 
gdym wynajmował, ale gospodarz, panie, perso- 
nat, panie, jak jaki szlachcie polski, obiecał mi 
solennie, że wszystko będzie wykończone. I we- | 


randa jest, 1 widok na Giewont jest. — Zreastą, 


ja wiem, że ja tobie nigdy nie dogodzę, a nie 
jestem Panem Bogiem, żebym stworzył, czegu 
niema, więc wziąłem, com znalazł najlepszego. 

— No, no, zobaczymy. 

— Ala przerwaliśmy naszem wejściem panom 
partyjkę. W coście to panowie grali? W taro- 
eska? W preferunsa? A może | jabym stę mógl 
przysiąść ? 

— Ależ owszem, 
radcy. 

— A może i pan e uami ? — ewrócił się Mut- 
kowski da poety, który siedział w kącia wagonu 
1 bystrem spojrzeniem obserwował pulchną paunę 
Daidzi. 

— Deziękoję panu, bo mnie karty nużą. 

— Ale ca tam, graj pan! — rzekł rejent 
1 zaśpiewał: 

Poato kochany, 

Z tysiąca wybrany, 

Nia siedźże tak boczkiem, 
Zabaw się taroczkiem | 

— Widzi pan, ze ja także niezgorsza poesye 
układam, pan sam, panie Zarwański, lepszych nie 
napiszesz. 


prosimy | — rzekli obaj 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


"t e KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia oakoi, oraz przyjmuje wszalkia roboty dakoracyjna i tapicerskie Da canach mażliwia niskich. 


Perfumy i Mydła, Szczotki, 
Gąbki i Grzebienie, Opa- 


trunki, Wody mineraln 
Srodki lecznicze. 


e, 


poleca 
majtaniej 


Skład 2 apteczny Mg. farm. x 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


Kraków, ul. Karmelicka 165. 


Specyalność: 
artykuły hygieny 
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Zawalenie się pamoatu w Szczawnicy. Ze Szeza- 
wniey dmeszą: Z powodu zawalenia alg pomostu u źró- 
dia „Magdaleua*, około 40 knracj uszów, piłących wła- 
śnie wodę n źródła, spadło w dół. Niektórzy z nich 
odnieśli ciężkie potlnczenia. Przyszyną załamania była 
okoliczność, że pomost był sprnebuialy. Obecnie źródła 
nie iunkcyuunje. Miłe porządki !! 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek a pół do 4-tej popol.: „Lalka“, 
Czwartek wieczór: „Straszny dwór”. 


Z krakowskiego bruku. 


Nasz nowo zaangażowany filozoficzny reporter pisz 

Zapelnie zgadzam sią z „Naprzodem*, ża uprawie“ 
dliwości nie ma na tym podłym barżnazyjnym śwlecie, 
Zaslużeni | oddawna szeroza znani (oprócz „Naprzo- 
dowi” także | sądowi!) krowoderacy szermierze spro- 
wiedliwości i puatępn z Piotrem Tmlelakim na czele 
zoatalł — o zgrozo! na ciężkie kozy skazani. 
I)ziesięcia bohaterów idel socyulizmn, jedna czerwona 
baba i jaden obiecujący chłopaczek, wprawny w rzu- 
canin kamykami — wszyscy razem doznali arogiego 
prześladowania ze trony bnránazyi krowoderakiej, 
przeważnie (hwnatków (którzy po tym trymmfia po- 
winni się nazywać (Chwastami), a sąd niestety okazał 
nię także nieczułym na bohaterstwo, z jakiem czerwa- 
ni mararze zwalczali kata i wyzyskiwacza Bujaka, | 
wydał wyrok, zasądzający całą kompanię na kozę, 
U zgrozo, o babbo, o wstydzie” = Na domiar, w cią 
gu rozprawy ukazało się, że przeważna część tych 
krowolersko-naprzodowych szermier.y już jest w oby 
dny apoaób prześladowana i uciskana przez kapitalizm 
1 borźnazyjne sądy! I tak czelgodny Piotr Imiel- 
uki był już karany za czyn antykapitalistyczny, któ- 
ry sąd nazwal kradzieżą, oraz za opiletwu ; także dro- 
gi krowoderski Naprzodowieć, miezłomny towarzysz 
Franciszek (roch, siedział jaż poprzednio w dziurze 
za kradzież | opiletwa; zaś towarzyszy Jana Zra 
dzińskiego, Wojciecha Grocha | Feliksa Mo- 
lendg nntieleoteryczny zapał zaprowadził także du 
kuźni, Z dwunasta drubów towarzysza Imielakiegu 
pięciu doznała już burżnazyjno-sądowega ucisku |! Nie 
dziw, że nowe prześladowanie, jakiego ofiarą padli 
tak dla idei aocyslnej zasłużeni męże, srodze uburzy- 
łu l zmartwila „Naprzód“, Partym socyallstyczna na 
Krowodrzy zoatała niestety rozbita przez czarną aa 
tnig bujakową. Ale nadejdzie przecie dzień zapłaty! 
Piotr Imielski i Grochy wyjdą z kozy, nie złamani 
no ducha, i poniosą zemsty grow ua Krowodrzę!! 
Drzyjele Bujakowey ! lir. 


„Święta wojna” w Maroku, 


Gihraltar. (B. Rentera). Francuski kontrtorpe- 
dowiec, który wczoraj wieczorem o gods. 9-tej o- 
paścił Casablanca donosi, że w chwili jego adja- 
«du panował spokój. Krążownik „(Jlolra* bombar- 
dowal okolicę. Basza x Casablanca znajduje się na 
pokładzie okrętu „Gloire*. 

Paryż. W tutejszych kulach daje sly spostrzedz 
zaniepokojenie e powodu polożenia w Maeagan 
Potwierdza się, że szezepy zatrzymać chcą Euro- 
pejczyków jaka jańców, na wypadek ataku za 
strony Francyl. 

Paryż. Wedle prywatnych depesz z Tangeru, 
wśród Furopejczyków panuje tam wlelkia nieza- 
dowalenia s powodu, że Francya nie wysyła dal- 
szych wzmocnień wojskowych, które w (Casablan- 
ca są niedostateczna. Generał Drouda otrzymał 
wiadomość, że szczepy gotują się do panownago 
ataku. Wśród szczepów, które brały udział w ra- 
bunkach powstały spory przy rozdziale łupu. 


Telegramy „Nowin“. 


Strejk w Bielsku-Białej. 

Opawa. L'czba strejkujących robotników tket- 
kich w okręgu Bielako-Biała wynosi 2400. Ntrejk 
vbejmuja 22 przedsiębiorstw. 

Reforma finansów krajawych. 

Berno morawskia. Wydział krajowy ogłasza, 
że ministerstwo skarbu zamierza urządzić z koń- 
cem września ankietę w przedmiocie reformy fi- 
uanaów krajowych. — Ministerstwo przedłożyło 
Wydziałowi do przestudyowania ubszerny mate- 
rya} dotyczący budżetów krajowych i ewentnal- 
nej Ich reformy. — Referent Wydrlalu krajowe- 
go otreymał polecenie wypracowania stosownych 
propozycył. 

Z Łodzi 

Łódź. Wczaraj ujęto bandę terrorystów elo- 
żuną z 8 osób. Znaleziono przy nich brauningi 
| xakazane druki 

Skrzypek Joachim. 

Berlin. Stan zdrowia Joachima jest beznadalej- 

ny. Chory stracił przytomność. 
Socyallści francuacy. 

Nancy. Kongres Gocyalno-demokratyczny ud- 
rencił znaczną większością głosów wniosek Herve- 
go, który wsywał obywateli wazyatkieh krajów, 
aby na knżde wypowiedzenie wojny odpowiedzieli 


STEFAN PORĘBSKI „za 


Kraków, Rynek główny l. 32. 


Zamówienia odwrotnie. — W niedziele I święta zamknięte. 


BIE 


strejkiem wojskowym i powstaniem. Następułe u- 
chwalono znaczną większością rezolucyę, przyjęta 
jaż w roku ubłegłym, domagającą się rozbrojenia 
bnrżuszyi, a uzbrojenia klasy robotniczej i utwo- 
rzenia armi! ludowej. 

Morderstwo Lewinównej 

Marsylia. Małżonkowie Goold przyznali się da 
morderstwa. Goold twierdzi, że w przystępie gnie- 
wu zamordował Lewinównę, która od niego żę- 
dała zwrotu pieniędzy. 

Anglia zbroi się. 

Londyn. „Dally Telegraph“ donosi, źe w naj- 
hllższym czasie będą wybudowane trzy okręty w0- 
jenne największego typu 

Rozruchy w Belfast. 

Beifast. Onegdaj-za rozruchy były staraunie 
przygotowane. Ulice zamknięto łańcuchami, aby 
przeszkodzić rachom konnicy. Demonstranci usilo- 
wali przeszkodzić oświetleniu ulic 1 domów, aby 
módz zyskać przewagę nad wojskiem. O północy 
wojsko zostało obrzucone przez tłum kamieniami 
z chodników, w czem brały ndelał koblety i wy- 
1ostki. Chwilowo tłum uzyskał nawet przewagę 
nad wojskiem 30 osób cywiluych odstawiono da 
szpitali. Wielu żołuierzy odniosło rany. 50 osób 
aresztowano. 

Belfast. Przywódcy strejku weywają strejku- 
jących, aby się wystrzegali wszelkich wykroczeń 
— Wojsko i policyę cofnlęto. — Członkowie par- 
lamentu i duchowieństwa udall się wezoraj na 
zgromadzenie strejkujących i wzywali ilo spoko- 
ju. — Do godziny 8 mej wieczorem nle przyszło 
wcale do xzaburzeń, — Depotacya obywatelska 
dzielnicy, w której miały miejsce zaburzenia uda 
ła się do burmistrza i prosiła o wycofanie woj- 
ska. — Słychać, że temu wezwaniu stanie się za- 
dość, jeżeli dnelowieństwo i magistraty obejmą 
odpowienzialność za ntrzymanie porządku. Żołuie- 
rze bedą trzymani w pogotowiu na wypadek po 
nowienia się zaburzeń, 

Strejk telegrafistów w Ameryce 

Chicago. Komitet wykonawczy związku tele- 
grafstów uchwalił zaproponować Jeneralny strejk 
telegrafistów. 


Rozmaitości. 


Smutna maskarada, Donoszą z Łodzi, ża w nie 

dzielę przy ulicy Suwalskiej pod |. 41 odbywała wię 
zabawa robotników i robotnic z fabryki Rosentala. 
W czasle zabawy podochoceni uczestnicy zaaranżowali 
maskaradę. Kobłety przebrały eig w stroja męskie. 
mężczyźni w kobiece. Zabawa w tej zmianie trwała 
w najlepsze dalej. Ponieważ jednak gorąco na aali 
było wielkie, kilkauańcie osób wyszło ua ulicę, by o- 
detchnąć świeżem powietrzem. Właśnie przechodzi? pa- 
trol. — Zauważywszy jakichś oryglnalnych męźczyzo 
przed bramą, wezwał wszystkich. by alę nie rmazall. 
Na to wezwanie zlęknione kobiety, pr'elirane za męż- 
czyzn, poczęły uciekać. Patro! dał axlwę Padły od 
ulej trzy nezestniczki maskarady. Zofa Jngwiak, Nta- 
niaława Widel i Józein Płatek. 

Ujęcie harszta bandytów. Od roku w okolicach 
Pułtnaka grasowała znchwała banda 10zbójników pod 
dowództwem wytrawnego zbója, 50-letniego Alekaan- 
dra Ki Krwawa rozboje i uupady w cela rabnaku 
azerzyły pamiezny atrach wśród wpukojnych obywateli 
tych okolie. Niektórzy dla świętego spokoju okupywali 
sig bnodycie wysckim haraczem. O wszystkich zbro- 
dniach, które popałniła znehwnła banda, możuaby api- 
saé tomy. Między innymi „dziełem* tej baudy był 
napad na kalędza w Ńerocku. W celn ujęcia bandy 
władze miejscowe czyniły daremne wysiłki w pewnych 
odstępach czasu, Sas był nieuchwytny. Aresztowanu 
kilku członków bandy, lecz główny lerazt z rąk po 
lieyl z taką zręcznością wymykał się zawsze, że 
wszelkie zasadzki i pnłapki były bezowocne. 

Po uciułaniu dość okrągłej snmy pułtuski „Kinaldo- 
Rinaldinj*, pragnąc widoczale odpocząć po „trudach“, 
przed miesiącem przybył do Warszawy, w domn va ul. 
Hożej Nr 11 wynajął mieszkanie, umeblował je dość 
wytworuie | zamieszkał z żoną awego „kolegi“, Zotlą 
Hermanewską, młodą i urodziwą. Zameldowawszy się 
z fałezywego pasrportn ua nazwisko Adama (ordeckie- 
go, czuł się zupełnie bezpiecznym. Tymczasem palicya 
pnłtuska dowiedziała się, że Sas przebywa w Warsza 
wie í zawiadomiła o tem policyę utołaczną. Sprawą od- 
azakania „króla bandytów“ zajął się jeden z najapry- 
tniejszych agentów wydziała śledlzega i w ubiegłą nie- 
dzielę o godz. | popol. aresztował Sasa I odprowadził 
do cyrkułu I. — pózniej zać do ratusza. Po zdjędiu 
pomiarów antropomotrycznych i futagrafii bandyta bg- 
dzie adeałany do naczelnika powiatu pultuskiego. Are- 
sziawano również i Zofię Hermanowską. 

Kolej podziemna w Wiadnlu. Au:rynckie miul- 
sterjan: bandio rozważa projekt wybndowania kolei 
podziemnej, któraby połączyła wszyatkie urzędy pocztowe 
1 dworee kolejowa w Wiedniu, w cela szybszej komu- 
nikacji latowej | przesyłkowej. Budowa miałaby trwać 
7 lat. Prace nad projektem tym nie są jeszeze akoń- 
€z0n8. 

Pracas Haua wikła się coraz bardziej. Dr. Dietz 
i dr. Oppenbelmer, obrońcy Hana, wytaczają obeenle 


proces przeciw Oldze Molitorównie o krzywoprzysięstwo. 
Jak wiadomo, podczas procesn panna Molitorówna 
plerwotnie złożyła zeznanie, że wldziała zabójcę i że, 
według jej przekonania, Jest nìm Hau, Potem jednak 
dawala udpowiedzi wymijające Adwokaci sądzą, że 
nawy proceB odslani wiele nieznanych Jeazeze rzeczy. 
Dale] okazuje się, że Lindensu nie był w Haden-Ba- 
den w dni zabójstwa. Wreazcie latnieje podejrzenie, 
lè Olga Molitoriwns i Hau widziełl się z sobą w fa- 
talnym dniu pomiędzy godziną 2-4 po południa. Wy- 
jazd panny Malltorówny do Szwajcarji zaraz po za- 
mordowanin jej matk| miał wiele cech ueleczki. Nawet 
aloźba nie miala pojęcia, dokąd mię jej pracodawcy 
ndali. Tymezarem zać z Nerlina dononzą, iż p. Moli- 
toriwna upowaźniła swojego abrońce do oświadczenia, 
że na podstawie ostatnich dochodzeń przyszła do prze 
keuauia, 1ż wmordertą jej matki jest skazany dr Han. 

„Hallcon Hall“. Upton Sinclair, antor głośnej książ- 
ki „The Jnngle*, w której wykrył skandal rzeźni chì- 
cagoskich, nrzeczywistnił pomysł socyaliatyczny, który 
powziął był już od dawna. Założył mianowleie kolonię 
kooperacyjną w Englewood na New Jersey i nazwał ją 
„Helicon Hall“. Kolonla składa się obecnia z długiego 
niskiego bndynku między drzewami | plantacyami po 
łożunegu, który chwilowo daje pomieszczenia 40 rodzl- 
mom i ma stanowić fondament przyszłej kolonii. Obec- 
nie jeat jnż 400 prośb o przyjęcie do kolonii Sinelat- 
ra, który nie wątpi, ża za rok cały rozporządzałny 
obszar będzie zajęty. Tymczasem moż. stanąć 250 
domków, z których każdy mleć będzie po półtora akra 
gruutn; os bno zaś urządzona będzie kolonia dzlecię- 
ca, na przestrzeni 60 akrów, dalsze zaś 50 akrów 
przeznaczone są ua wspólne budynki i miejsca k 
wy. Doświadczony lekarz opracownie plan kołonii dzie- 
cięcej, w której ma być ogród na 40 dzieci i szkoła 
na tyleż. Członkowie i mieszkańcy kolonii są przyj- 
mowani pod waraukiem, że każdy będzie uczestniczył 
w kosztach wwpólnego utrzymania. Koloniści pierwsze: 
go rzędu, którzy się nazywają „twórcy* poświęcać 
będą kołonli dwie trzeele swego czain roboczego i za 
to mają utrzymać bezpłatne mleszkanie oraz utrzyma- 
ule. Inni, którzy tylka po parę gadzln dziennie pra- 
cować mają, nazywać się będą „rezydentami”, a przy- 
padający na nich Earohek potrącany będzie z kosztów 
utrzymania. P, Slnclair sam temi słowy scharaktery- 
zował uwoje przedsięwzięcie: „Uważam to jadynie za 
interes | nawet mi się nie án! urzeczywistniać nowego 
idemłn kolonii, utrzymującej się samodzielnie, jaklejá 
gumiuy wapółdziełczej. Stwarzaw tylko w Englewood 
stowarzyszenie jednostek, mających nie wielkie docho 
dy, która chcą zużytkować w żyela domowem korzy 
ści zastosowania procesu przemysłowego czyli „maszy 
nowego”, 

Damskl kołnierzyk. Małs, uiepokażna część etro- 
jn. A ma przecież awą Mistoryę. A w dodatkn bisto- 
ryę, która biegnie równolegle do jednego z najważniej- 
szych zjawiak naszych czasów do rucho emancypa- 
cyjnego kobiet. Przy kobea nbległego stulecia, kiedy 
aprawa kableca stała się nklualną, przywędrował szty- 
wuy kołnierzyk damski | do nas. Razem z plerwszemi 
„uśwladomowemi* kuhietami | „szmizetką*, która zdo- 
była sohle od owych czasów prawo obywatelstwa, przy- 
był uszyty krojem męskim, sztywny damski kołnierzyk 
„Fiu de siecle“. Widsiało się kobiety, które na wy- 
ciętej i nakrachmalonej Wlnzce, skrojone) podobnie Jak 
męskie kcazule, nosiły męski żakiet, do którego biały 
kałolerz, manszety i krawatkę, oraz kapelnaz t. zw 
Girardi, z gładką wstążką, kngelusz, po którego atra- 
cie „łzy ranili* wałżonkowie i bracia omaucypatek, 
Calość wyglądała, jak kobieca karykatnra mężczyzny 
lub męaka karykatnra kobiety — w każdym zać razie, 
jak karykatura. Szczęśliwie mada ta wkrótce zmarła. 
"Tylko kołnierzyk pozostał wtedy i coraz to rósł w 
górę i uczy nawet podlotki „nosić nosek do góry“. 
A lak, jak ruch kobiecy dociskał slg coraz dalej 
Ruch kobiecy emaucypacyjny dziś żąda uprawnienia 
koblet z mężczyznami. A kołnierzyk koblecy * Poszedł 
zupelnie lnuą drogą, bo udblega zupełnie od pierwa- 
wzoru męskiego. W górze spięty, atal się kublecym, ka- 
pryśnym, ozdobiły go karonki 1 wzrósł w cenę. Stał 
się eleganckim, wytwornym dodatkiem do toalety ko- 
biecej. Tylko że królestwo jego zdaje się dobiega koń- 
ca. Bo coraz więcej koblet nosl szyję otwartą, a „kry- 
nolina szyji“ przestaje powoli należeć du teraźniej- 
szońci, 

Wislkie cyfry. Matematyk niemiecki dr H. Scho- 
bert wydał niedawno clekawą książkę p. t.: „Dziwa 
matematyczue*, w której podaje między inuawl, cieka- 
wa przykłady, da jak olbrzymich liczb dojść można w 
świecie najpowszedniejezych nawet zjawisk. Antor przy- 
pomina przedawszystkiem, że człowiek zaczyna opero 
wać wielkieni liczbami dopiero na pewnym stopniu cy- 
wilizaeyi. W głębi Australii i w głębi Ameryki poła- 
dniowej istnieją dotychczas lady, która nie sięgają w 
liczebin poza sześć | wyższych liczb nie nmiejj wyra- 
zić nawet przez opisanie. Naród botokndów jest jeszcze 
bardziej tępy w tym kieruoku, zna bowiem tylko po- 
jeda: „jeden“ 1 „wiele“. 

Także lady enropejskie nle wychodziły niegdyś w 
liczenjn poza pewne granice. Tak np. akreślenin „ml- 
Ilon“ użyta po raz plerwszy dopiero w r. 1362, a w 
użycie powszechne weszlo ona znacznle później. Nle- 
miecki matematyk z wieka XV Adam Riese nie zna 
jeszcze wyrazn „miliou* i opieaja go przez „tysiąc ra- 
zy tysiąc". „Miliard“ jako określenie tysiąca milionów 
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iś ROEDAGRAWREGA GE 
Grzebienie do czesania, 


rogowe, celuloidowe i agrafki 
do damskich fryzur. nos 


jest nabytkiem XIX wiekn. W astronomii, zmnazonej 
działać olbrzymiemi liczbami, również w w. z. zaczęto 
nazywać milion milionów blllonem, milion blHonów try- 
Jianem ltd. Jnż trylion grañcznie przedatawla nię wcale 
okazala, wlokąc za aubą w agonia 18 zer; kwadrylica 
ma ich już 24, kwlntylion 30 itd. Z Inmdów odległej 
starożytności lubowali się Jedynie Indyanie w wielkich 
liczbach i tylko onl taż doszłł do ich poznania. 

Dzisiejszy zaś matematyk, znatanawlając się nad 
najprostszami pozornie kombinacyami, dochodzi do wy- 
ników, które liczbowo przedstawione, maszą wywołać 
zdumienie. Wiadomo up., ża przy grze zwanej skat, 
rozdziela się 32 karty pomiędzy trzy osoby w ten apo- 
sób, iż każda z nich dostaje po 10 kart, dwie karty 
zaś się odkłada, Owóż nasuwa alę pytanle: w ilu kom- 
binacyach można rozdać owa 32 karty? Obliczanie wy- 
kazuje, że kombinacyi takich jest 2,758 biliuny 264,408 
milionów 504,640. Aby należycie przedutawić znacze- 
nie tej liczby, dodaje dr Schobert nastęsnjące wyja- 
śuienle: Gdyby cała żyjąca ludzkość nle miała nie le- 
pszego do roboty, jak dniem | nocą grać w skata, 
przyczem każda gra nle trwałaby nigdy dłużej jak 5 
minot, to trzebaby 52 do 53 lat, nby wyczerpać cała 
owa mnóstwo kombinacy. Gdyby zai jedynie młeszkeń- 
cy Alteuborga, wynalazcy gry w akata, podjęli slę po- 
dobnego zadania, to dla sprostania ma muslellhy „pra- 
cować“ przez pięć do sześcin tysięcy lat. O Ileż li- 
czniejuze RĄ kombinacye w takim np. wincie, przy któ- 
rym 52 karty dzieli się pomiędzy 4 osoby! 

Strejk przemytników. Kapcy, handlujący pree- 
ważnie wyrobami fabryk niemieckich, przysyłane- 
mi do Warszawy e pominięciem komór celnych, 
t. j. xa pośrednictwem przemytników, głośno obe- 
enie narzekają ua niewdzięceność „kontrabandel- 
stów”, którzy urządzili strejk, domagając się pod- 
wyższenia takay przemytniczej o 20 procent. — 
O strejku tym, jakiegu dotąd nie było, wiedzą do- 
brze urzędnicy celni, gdyż przemytnicy nie robią 
z tego tajemnicy. Największą ralę w przemytni- 
ctwie odgrywają kobiety. Codziennie każda s nich 
po 2—3 razy delennie wyjeżdża za „przepustka- 
mi* przez granicę, w ubrania bardzo negliżowem, 
powraca zaś wystrojona od stóp do głowy, poczem 
uastępnym pociągiem wyjeżdża po świeży towar. 
Kontrahandziatki te jednak są wysyskiwane przez 
odbloreów, nia zarabiają bowiem więcej nsd 80 
kopiejek do 1 rubla dziennie. — Największą ilość 
przewożą w ten sposób damskich „halek*. 


Jaka będzie pogoda we czwartek ? 

Prognoza wiedeńskiej stacyi metertologicznej : 
Galicya zachodnia: Przeważnie pogodnie, maba 
wiatry, ciepło, skłowność do boray. 


NADESŁANE. 
za która Redakcya nie hlarze odpawiedzialnaści 


Nowy klub. Wielką rozrywką dla młodszych i atar- 
szych jest rozwiązywanie szarad, zagadek itp. W in- 
nych krajach, np. w Czechneli, iutnieje tego rodzaju 
klah, liczący przeszło milion członków. Członkiem jeat 
każdy, który prenumeruje organ klubowy | nadsyła roz: 
wiązania pomieszczonych w nim zagadnień. Praguąc 
dać zawiązek podobnemu klubowi w Polsea, wydał p. 
Ludwik Złaczański pierwazy tnrniej azaradowy. Za roz- 
wiązanie tych azarad przeznacza autor 100 nagród w 
kajążkach, prócz tego każdy otrzyma dyplom artyaty- 
cznia wykonany. Ńzarady ta są do nabycia u p. Lu: 
dwika Złoczańskiego w Nowym Sączu, dworzec, za ma- 
desłaniem 30 hal. w markach pocztowych. Z początkiem 
września wyjdzie pierwszy numer osvbnego organo, w 
którym wazystkie nazwinka i uowy turniej ogłoszonym 
zostania. 


Uwaga: 

Dnia 1 sierpnia b. r. założone zostało we Lwowie przad- 
siębiorstwo pod nazwę 

Pierware Galicyjskie przedyięhiorstwo domowych robót 
pończaszkowych na Ułagich maszynach do plecenić. 

Libal i Ska. Lwów Kochanowskiego 89. 

Przedsięb'oratwo owa będzie miało na celu wyrablaniu 
pończoch skarpetek na dlugich naczyniach do pleconia. Pracę 
tą będą mogli zajmować się wazyacy niezależnie od m 
ywegu pobytu, zapewniając. sol 
koron dziennego zarobku. Ni 
Publiczności na to nownzałożone przedsiębioratwo, uzcze- 
gólniej zaś na jego zadanie, dające możność zarobku wasy- 
etkim szukającym pracy. Ulcących bliżej poznać się £ tym 
przedwiębioratwem prosimy łaskawa zgłoszenie po emege- 
gółowy prospekt Pierwszego Galicyjskiego Przedaiębiorwa 
domowych robót pończoszkawych. Zarejsatrowane Tow, han- 
dlawe Lwów, który chętnie i gratia wysylamy na pierwars 
a. Ostrzegamy przed nabycieni knlistych maszyn do 
plecenia. 

Patrz dzisiejsza ogłoszenie: 

Uwaga: Zastępcy £a prowizyą zostaną przyjęci. Dzien. 
nie lekko 10 koron i więcej można xarobić przy sprzodaży 
naszych płaskich maagyn du robót pończuszkowych 


Stała pensya! 
Potrzebni są roznosiciele, sarówno chłopcy, jak 


starsi ludzie. Zgłaszać się należy w administracyi 
„Nowin* Rynek 1. 8, I. p. 


szpilki 


poleca 


Obiady z4-ch dań 


Handel i Restauracya 
Stanisława Miętusa 
po Kor. (-40, 


Kraków, ul. Szpitalna Nr. 19 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pa 4 balarzy ań wyrazu 
minimum 560 halerzy. 


Poszukiwane. 
24400000 


Dwóch chłopców 


4 przyjmie zaraz do nauki i 
2 introligatorskiej firma 


Józef Nowak 
© Orłowa, Śląsk auatryacki. 
e 824 


20001000 


«ady od 4 
wrznónia 


Poszukaje się ". 


Kotlarze są 
poszukiwani 


Vacuum Oil Co., Dziedzitz, 
es 


Z bi 6 satacznych zębów 
gubiowo LZY I 
chce złożyć w Administrangi „Nowin“ 
Rynek 6, I, piętro, za stosownem 
wynagrodzeniem 830 

mazura, inteli- 


Podlesniczego zsczejo, de 
natego, na samodzielną posadę, 
Eo się zaraz. Zgłoszenia 
mutt, Wiedeń I. Liebiggasse 5. Odpisy 
dwiadoctw, nieodpowiedzenie znaczy 
nieuwzględnienie. 834 

* krEWIGAYLNIE 


Zdoliie panny ga ias 


spadnie potrzebne w AREK TE 8e- 
belewaklaga, w Krakowie przy ul. 
Grodzkiej 1. 8. 886 


(em e S 
Do sprzedania. 
dkorenye, kostyamy i bi- 


ara e ia a 


Jim wą tanio do sabycia. Wia 
ść Kraków, ui Piotra Mickalo- 
lego L 5. 


Kotel Polski 


w Krakowie al. nl a e 42 
(skok Bramy Fl 

polem pokoje dla priegara 

= sd 


s wk 


PRAKTYKANT 
zamlejsoawy 
potrzebny zaraz do han- 
dlu korzeni i win 


Michała Nodzeńskiega 
w Krakowie. 827 


"eF kor. 2'40. wa 
Jan Michalik 


Fabryka Cukrów deserowych 


1b kgr. Cukrów deserowych 
Kraków, ul. Floryańska L. 45. s 


z 
a 
a 


g|gancka oprawa w skórkę, wy- 


||dzaju, przeznaczone dla inteli- 


| Taote wyozedł Najtniazy Przewadaik | 


a: Lucyna Szczepańska. 


ZAKŁAD 
artyst.-tamieniarski 
1 budowlany 


lózefa Kuleszy 


napreeoiw omentaran w 
Krakowio posiada 
Wiolki wybór 
pomników z pia: 
granitu i marmuru. 
Podejmujo się wykona- 
nia grobowców w mioj- 
sou i na prowinoyi, 660 


Obrączki é ślubne 


otowyoh 
fistowca, 


JAIOK 


Winogrona stołowe sos 


colzienie świeżo zrywane, wielkie 
slodkie, o milej woni, 6 Kl. fran 
| zir. 75 ot. WINO z roku 190% na- 
taralnie nzyrte, biale albo czerwone, 
6 kg. tj. 4%, litra franko 2 zir. 


L. Altneu, Versacz 10 Węgry. 


JIII 


Buliony i pasztety 

1 ką pasztetu z drobiu 2 50 zir. 

1 ką. bullena . + złe 

wysyła już als s Krakowskiegu 

hotelo w Krakowie, lecz prees 

ssm istai s Krynicy 708 
DYONIZY CHRABĄSZCZ 
Kryuica, willa „pod Dębem 


Za nadssłaniem przekazem 

kwaty 2 K 40 h. Kalęgarnia 

Katalleka Dra Wł. MHkowskiega 

w Krakawie, ul. św. ana L. 6, 
Hota! Saski 


wysyła odwrotną pocztą 


Najmniejsza książeczką do 
modlitwy 


7/5 centym. p. t.: 


Książeczka miniaturowa 
przez 0. S. B. Tow. Jaz. 


Prześliczny druk i papler, ele- 


borową treść, odznaczają to wy- 


dawnietwo „jedynie w swoim ro- 14 kg CUKRÓW 


w ozdabn. pudełko K 2:40 
wyrób włazny poleca 
|| ADAM PIASECKI 


Kraków, ul, Dinga 10. 


ul. Fleryateka 2, 
dański. 


gency. Taż sama książ. jest ta- 
kże w opraw. zbytkow. od K5:50 
aż do K 1150. Porto 40 hal. 


pa Krakowie, Cena 20 bal B4b 


Najnowszy katalog nakładowy 
przesyła zię każdemn bezpłatnie i | 
franco. 


DRY ZA neam 440r mana. 


~ esta i i Pewny zarobek 20-30 K tygodniowo 


może mieć każdy, kto będzie pracować 
na opatentowanej „długliej* maszynie 


„SLAWIA*. 
Ani więk, asi płed nie mogą być sa przessko- 
dsie Odległość nie ma żudnago wpływa. De 
Maaie aa darmo, Na 
sylamy mawazycniki ds dumu Zi 


przyjaujemy dla dalma) sprzedaży 


Pierwsze gakcyjskie przedsiębiorstwo domowych robót pośczenzka- 
wych na „długich* maszynach de pleceaia 


LIBAL I SPÓŁKA —= 


zarejewtrawane towarzystwo baodiows 
Lwów, ulica Kochanowskiego 1. 39, 
812 ma iądajcie prospekty WE 


EEAEAAASASPESLIAPEUOALADEDETL AEO 00418704404111002.0000000040006040006040000008) 


Peleryny zakopiańskie i tyrolskie 


©d deszczu i uwykłe 
damskie i męskie po złr. 650 oraz na składzie po zniżonych ceuncb: 
Guńki zakopiaństie, damskie i dziecinne, 
Serdaczki, kożw zki damskia, męskie i dziecinne 
Sabałówki, oryginalna zakopiańskie, 
Zuawki, Ułanki, Kryniczanki, 
Węgierki, Sukmanki Kościuazkowskie, 
Kararya, czapli i paski = ZĘ wszystko wyrobu właanego 


W. SZNAJI DROWICZ | 


= 


CIPI LAI OPERATORUL OAO APE 1APO EATON OTTI 


ZZA 


WIELKI KRAC 


nowego zapasu zegarków U 
jeneralnego zastgytwa | głównego magazynu fabryk genów: 


Aleksander uain w Krakow b paar, 2 


Mawegs wysyrzedania. 


Poon Najmodniejsze 


(B Materye welniane i jedwabne 


Najwyższe odznaczenie światowe! 


NAJPRZEDNIEJSZĄ HERBATE GEJLON 


„Rangalla Cejlon Tea“ 
pod własną marką ochronną „PALMA”, importowaną wprost 


z Ceylonu, a urzędownia chemicznie badaną po canle: 
Nr.1 opakow: czerw.-złate 
kor. 140 za 195 


Nr. 2 opak liałkawo.-złote 
kor. 1.20 za 196 gr. 

BA ECA 0.66 „ 64, n 
przy udbiarza | kg. naraz, franka epakowania | parta de ka- 
idej mlejaoawaác! Austre-Węgler. 
puina 


A. HAWEŁKA W KRAKOWIE 


c. d król Dost, Dworu Austr-Węg. i król. Grecji. 
Dla P. T Kupców odpowiedni rabat 


gr. 


190 


Zakład pogrzebowy 


adźnaczany najwyżazam! nagradami w Wiedniu | Paryżu 


JANA WOLNEGO 


przy ul. św. Tomasza, tuż przy pl. Szezepańskim 

Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 331. 
Zakład podejmuje się nrządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 


kich krajów europejskich. 563 


Z prwudu supełuej stagnacyi w Rusy 


i nadesłano do 
ch pod firmą 


Sprzelaję 
bo 50 pre. aldaj cen fubrycanych. 
<amości, vy zechciała korzystać a tej rzadkiej spmobuości taniego zakupua 
półó zapas starczy, — Uwuniki polskie wywyła ss żądanie darmo. 


=$ S 38 Sô 


batysty perkale i zefiry na suknie damskie. 
Paltoty, Peleryny i Spódnice 


oraz 
i 
i PRACOWNIĘ SUKIEN DAMSKICH 
pod wzorowym zarządem — poleca 


w Krakowie, Rynek, Linia A-B 1. 4 
nad aptekę pod „Białym Orłem” 
Medal srebrny na wystawie w Łańcacie w r. 1904. Medal hy „bl na 
wystawie w Przemyślu w r. 1904. Medal bronzowy na wystawie w 
bicy w r. 1004. Medal srebrny na wystawie w Zakopanem w r. 1906. ie 
dal złoty i srebrny na wystawie w Tarnowie w r. 1905. 


Filia w Krymicy pod „Błałą Różą”. 


Liliowe mydło mleczne 
Steckenpferd 


z fabryki Hergmanna & Co., Drezno | Tetszhtn nad Łabą 


jest i będzie zawsze według nadchodzących codzisnnie piem 
dziękezynnych najskateczniejszym ze wazystkieli myle lecmi- 
ch przeciw krostom i wyrzutom na twarzy, przyczyniającym 


sią do uzyskania | utreymania delikatnej miękkiej skóry, i 
różowej cery. 
Na skladzie w cenie 80 hal. za sztakę wa wszystkich apte 
drogneryach, perfumeryach, fryzgerniach i składach mydi 


TUTKI CYGARETOWE 


są w powszechnem użyciu. 
Zawdzięczam to tej okoliczności, że da ich wyrobu używam 
najlepszej bibułki, zrobionej z włókien rośliny Chmiel „Le 
Houblon*. Wyrabiam tak klejone, jak i nieklejone (maszy- 
nowe). Nadają stę do wszelkich szlachetniejszych tytoni. Smak 
ich jest łagodny — dym chłodny, nie sprawiają pieczenia 
w krtani i na języku. Dla zwolenników tutek klejonych pole- 
cam: „Le Honblon-Noria" z watą. Są ona wyborne. — Każdy 
palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, winien palić 
tylko w cygarniczkach szklanych z watą „Salvesol“ — po- 
chłania ona nikotynę. a więc usuwa jej szkodliwe działanie. 
10 cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal. — Pakiecik waty 
„Salyesol* 30 lub 60 hal. “19 
Wyroby te poleca: 
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
t6 
„NORIS 
Mr W. Bełdowski, Kraków. 


Redaktor 


2 watą chami- 
cznle czystą 0- 
znaczone literą 


| 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 3. 


AEE na żadania odwrotnie. m2 


= locacacaca 


skał OŁ RE 


Naśladownictwo 
wzbronione! 


Prawdziwym jest tylko 


z marką ochroung (Zakonnica) 19 małych faszerzok 
lub ë dnżych kosstuje kor. 5-— 


Thierry'ego Maść centifoliowa 


na sastaryaie rany, zapalenia, jaca się jako jedyky 
środek | kosstują © kor. 146%. 

Te dwa drodki domowe s4 rdziej rórpowega 
chnione i mana w świecie od dawna 


Zamówiosla adraaaja aig: 


Algi achiarBaisam 
m ipasa 


> 
W og Rohitach-Sauerbrunn. 


vprzędał takts we AA GA Eqzamplats a tysiącem ai, * 


tarmo i o 


SINGERA, 


maszyny da azycia 
da różnych celów, 
a zatem nietylka do uży- - 
tku przemysłowego, leck 
także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres K toa po ubocznym mako- 
szycia domowego jedynie 


mako? NE. Í IAKO 
SINGER Go. Tow. Akc. Maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40, Filia: Kaźmierz, Wolnica 11. 
fille wa wazystkich więkazych miastach. 

Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Śingoza” 
waga! w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego 
s naszych dawnych systemów. Niedurównują one atoli, «ni pod wagię- 
dem konstrokcyi, ami działalności jak niemniej trwałości naszemu 
najnowstamu systemowi maszyn do użytku domowego. 


Przy zakupnie Płażać Die 

leży na to, aby maszyna 

nabytą soatuła w naszych 
składach. 

Kasze składy poznać mo- 


odpowiedsialny : Ladwik Szczepański. 


rólestwie polskiem. wYWÓŁ sadou0 


Magazyn IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO 8 


Balsam Thierry ego 


Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bet [s] 


BAZAR KRAKÓWSKI, ulica Szewska |. 2. 


Założona w roku 1867. 
Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 
FIRMY: 


F. & E. Zajączek i Lankosz 


POLECA 


k Sieraczki, nai modniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego oras oryginalne angielskie. 


a w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B. 
5 ally: we Lwawie, ni. Jagiellońska B. 
dla sprzedaży hurtawnej i drobiazgawej 
Koca, = Filaa dywanowe, Flanala watąpiane, Wałnę 
da watowania | wszelkie Padazewki. 


L. LUSERA 
Plaster dla turystów 


U MITOZY 


adek przeciw ouźniotom 


Skład główny SCHWENK 
apteka, Wiadań—Moludilua. 
Proszę żądać Lusera plaster dla wszytkich za Kor. 1%0. 
=== W każdej aptece do nabycia. 


<<oSŁZZ NN 
l BAZAR KRAKOWSKI, ulica Szowska L 2 l 


NOWO OTWARTY 


IMAGAZYN OBUWIA 
| przy ulicy Szewskiej i. 2. 
' pod firmą 


BAZAR KRAKOWSKI 
| F. ŁODZINSKIEGO 
poleca Szan. P. T. Publiczności 
| wielki wybór obuwia amerykan:- | 
skiego oraz własnego wyrobu | 
męskiego, damskiego i dziecinnego odznaczającego się 
trwałością, najnowszym fasonem i umiarkawanemi 
cenami. 
Zlecanta z prowincyi uskutecznia się w jaknajkrótszym 
czasie, podług nadesłanej miary lub starego buciku. 
Killa: Sukiennice (Hala) L, 12, | 
Pracownia; ul. Wygoda L. 5, J 
Y. Łodziński. | 


| BAZAR KRAKOWSKI, ulica Szewska | 2. 


CJ 


Z 1 FĄSMEZS won THSMOXWYHA HVZYB 


Fabryka wód mineralnyeh teapot i apoepaloyad lecuizgch 


K. RZJUA 1 CHAMURSKI 
w Krakawie przy Biloy dw. Gertrudy L 4 
wyrabla pod Komisyi Przemysl, Tow. Lek. polecone przez tot 
Tow. Wsad: tuczae, odpowiadające składem uhamicmym 
wndom; Bilińskiej, Giesbtblerukiej, Selterskiej, Vichy, AKIRA; 
Homhng, Kiasingen, tudzież Spacyaisia laczaloza, jak- Litową 
mową, Judową, Żelazistą, Kwadn: ulcza 
£ przeplan graf, Jawi 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dropnarynch. 


uprawniona 


Rakiety 1 PIKI buciki 1 t. d., Krokiety, amaki 


i fone przybory aportowe w wielkim wyborze pa najtańszych cenach pulecają 


REIM i SPOŁKA, Kraków, Rynek 37. 


Nowe cenniki tego działu Jarmo i opłatnie. 


OLEJ (Stauboel) 
który zapuliega unoszenia się kurzu przy zasniataniu 
do tegu ramego celu nłużący 


HYDROŁIN 


mający ponadto tę własność, że nie plami uhrań i wodą roz- 
puścić go można — polecaja 108 


Reim i Spółka, Kraków, Rynak 37, Linia A-8. 


oraz 


amatis? 


(Białko mięsne) 


jest najznakomitszym 
środkiem spożywczym | wzmacniającym 


dla wszystkich osób, nie mających apetytu, 
słabowitych dzieci, dla chorych na żołądek, 
konwalescentów, niedokrewnych, 


dla 


te- 


cierpiących na nerwy ete. === 


Io nabycia w aptekach i drogneryach. 


259 


W. Druk Korneckiego | K. Wojnara w Krakowie 


